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Wyslawienie zwłok Zy. 
grnunta l i t  w Zamku 
Warszawskim  1032.

N O W O ŚC I W  A  ł t S Z A  W SK IE .
W isłą  z g ó ry  , o k o ło  W arszawy, d o tą d  le ­

dwo p ó ł to ras ta  łasz tó w  zboża p r z e p ł y n ę ło  , 
równic?."' d rzew a tak  opałow ego lak do budow y 
p rz e p ły n ę ła  ly lko  m a ła  ilość.

Rzadko k iedy  w ciągu  iednego  m ie s i ą c a ,  ty ­
le w y d a rzy ło  się pożarów w m aszym  kra iu  , ile 
w ze sz ły m  K w ietn iu  ; znowu d o n o s z ą ,  oprócz  
in n ych  ,  o pogołu-enin ...budowwń dworskie.h 
w Rembielinie, a te jże nocy w które j  na Tam- 
ce w szczął się p o ż a r ,  to ies t  22  K w ie tn ia  , ró -  
wncż n ieszczęśc ie  d o tk n ę ło  miasto  Groiec, 
gdzie  (i domów  ,  m im o  usilnej o b ro n y  zgo­
rz a ło .

M arc in  Zalewski ze wsi Pęs w Pow iecie  •Łom­
żyńsk im  znacznie  p o d p i ł y ,  śc ina iąc  s o s n ę ,  od 
tejże p rz y w a lo n y ,  życie  postradał ' .

Le vieucc Troubadour R o m a n s e , m u zy k a  
z tow arzyszen iem  G i t a r y ,  skom ponow ana  p rzez  
Lamberta de L ir , w ysz ła  w s k ła d z ie  m u ­
zyki F r :  Binkowskiego ; cen a  z ł:  1.

W czoraj P arobczak  p rz y b y ły  z  za Błonia, 
m ięd zy  Ii lirę ziłami k tó re  p rz y w ió z ł  na p r z e ­
łaź., m ia ł  iędno  K a rc z e  żyw ę o czterech no­
gach. U prasza  s ię  n aby w cy ,  a b y  tę  oso b l i­
wość r a c z y ł  p rz e s ła ć  do  tu te jszego  gab ine tu  h i-  
s to r j i  na tura lnej . '

R O Z M A I T O Ś C I .
Któż niec/.uie p r z y je m n y c h  w rażeń  na wi­

dok odradzaiejce] się natury? P odzie la ią  to  u- 
czucie  w szystk ie  ludy we w szy s tk ich  wiekach 
zarów no. V\ n a js ta ro ż y tn ie j szy ch  czasach w i­

d z im y  u ro c z y s te  tańce  i ofiary  ku  czci bóstw  
wsi o p iek u ń c z y ch .  P rzo d k o w ie  nasi S ło w ian ie  
ró w n ież  p r z e z  p ieśni i tańce na świeżej mur a­
wie w ykonyw ane  , w itali w iosnę pow racaiącą . 
Jeszcze  za czasów Zygmunta Augusta w nie­
k tó ry ch  okolicach z e b ran e  podczas w iosny  na 
b ło n iu  m ęża tk i  pobraw szy  się za r ę c e ,  tw o- 
r z y ł y  ko ło  i pląsaiąc , po ch w a ły  p rz y ro d ze n ia  

.n u c i ł y .  N ie  ma śladów k iedy  u s ta ł  ten zw y­
czaj. Już ty lko  z m ias t  znaczn ie jszych  n ie k tó ­
r z y  zachow ują  p am ią tk ę  u roczys tośc i  poczyna- 
rącej s ię  w iosny i iak panow ie  świata w yjeż­
dżali z Rzymu do swoich p os iad ło śc i  , aby tam 
uw ieńczeni kw iatem  w g a ikac h  n ad  p o to k iem  
sk ład a l i  bós tw om  w ie jsk im  o f i a r y , tak i teraz  
z Warszawy i in n y c h  m ias t  n iek tó rzy  w p i e r ­
w szych  dn iach  Maia z4fam il ją  na ca ły  d z ień  n -  
d a ią  się do poblisk ich  wiosek. P rzep ęd z en ie  
d n ia  tego w śród  n iew inn ych  rozryw ek  na  wsi , 
zw y k ło  się nazywać Maiówka. N iko m u  ic- 
d n a k  to  im ię  b ardz ie j  n ie  ies t zn an e  i n ikogo  
więcej n ie  obchodzi iak uczniów . O d  tygodnia  
iuż  w zaiem nie  w ypy tu ją  się czyli też w tym 
ro k u  na Maiówkę pó jdz iem y  ? W praw dzie  
ty lko  po m nie j  licznych  ins ty tu tach  doch ow uje  
s ię  ona , ale chęć  obchodzenia  iej pann ie  vve 
w szystk ich  szk o ła ch .  Użycie  wolnego p o w ie ­
t r z a  za m a ra m i m ia s t a ,  zobaczenie r o z k w ita ją ­
c y c h  r o ś l i n ,  wspólna w wielkiej liczbie-, zaba­
wa , a nadew szystko  podobno  żądza  w yrwania 
się z klassy na kilka godz in  , są to pobu dk i  
do pbchodzenia  Maiówki. O powiadania  też iak.
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u ro c z y ś c ie  i ą  n ie g d y ś  o d p r a w ia n e , z ao s t rza  
ciekawość i  chęć  naśladow ania . W  w ig i l ją  po ­
c h o d u  n ie  by w ało  l e k c j i ,  bo m ło d z i  p rz y g o to ­
wać się m u s ie l i  do- p o d ró ży .  N az a iu t rz  zazw y­
czaj p ie rw szeg o  Maia lu b  n a s tę p n e g o ,s to s o w n ie  
k ied y  s łu ż y ła  pogoda  , dzw o n ek  szko lny  i  m u ­
zy ka  z łożona z uczn iów  , iak  tylko, świśtać za­
częło-,  zw ab ia ły  w szy s tk ich  p r z e d  sz k o ły .  U- 
szykow ani  p o te m  w rz ę d y  u c z n io w ie ,  p o s tę ­
pow ali  z sw o ie m i  n au czyc ie lam i d a  w iosk i o  
m ilę  l u b  więcej o d l e g ł e j ,  g dz ie  b o jny  gospo­
d a rz  w szys tk ich  s to so w n ie ’do w ieku  częstował.,  
W  n ie k tó ry c h  zaś- m ie jscach  zapisywali panow ie  
Po lscy  ca łe  fo lw ark i  ie d y n ie  w t y m  celu  aby  
m ło d z ie ż  szkolna m ia ła  gdz ie  się haw ić i czem  
być częstowany n a  Maió wce. T a m  też pozw alano  
dow olnych  zabawek. P ro fesso ro w ie  zdawali się n a  
t e n  d z ień  w y rzekać  wyższości i  w n iczen i n ie -  
sprzec iw iać  s i ę  chęciom  p o d w ład n y ch .  G ra  
w p i łk ę  , b iegan ie  , huśtaw ki i p r z e b ie ra n ie s ig  
w u b io ry  w o jsk o w e , sp raw ia ły  w eso ło ść  p o ­
w szechny. W ieczorem  po ch łod z ie  p rzy  śp ie ­
w ie  i m u z y c e  pow racano  do* dom u .  P o d o b n e  
Makówki s tu den ck ie  obchodzą do tąd  w N ie m ­
czech  , F rancji i  S z w a jc a r ji , a zgodność  ta  
na rodów  zda ie  się w p ły w ać  ze zwyczaiu sta­
ro ż y tn y c h  k tó ry c h  filozofowie pospolicie  p rzez  6- 
m ies ięcy  u c z ą c ,  w M aiu  zam ykali s z k o ł ę r  u d a ­
w ali się na wieś w tow arzys tw ie  n ie k tó ry c h  
ty lko  uczniów . (W czora jszy  dzień  p ie rw szego  
M aia, b y ł  od  rana  d ż d ż y s ty , a c iągle  tak z im n y ,  
że wszelkie p r z e c h a d z k i  i p rz e ia z d k i ,  n iem o g ły  
być  u sk u teczn io ne .)

Za dowództwa N a p o leo n a  we kF foszech, 
gd y  F ra n c u z i  zaięli 1H zym , pow ierzono  Po la­
k o m  straż  K ap ito l iom . Chwile  c iąg łego  i  tę -  
schnego czuwania u p rzy jem n ia l i  sobie nasi r o ­
dacy  czy tan iem  ś w ia t ły c h  i u ży teczn y ch  d z ie ł ,  
k tó r y c h  w y b ó r  m ia ł  każdy p raw ie  Officer* J e ­
d e n  z n ic h  S ta n is ła w  B rozkow ski ,  n ie  daw no

z m a r ły  w  W dztw ie  Krakowskrcirr, gdzie  sio n -  
r o d z i ł ,  w y d o b y ł  natenczas  z  p o tn ięd ay  swoich 
k s ią ż e k ,  l ir ó th i  zb iór h is to r ji Polskiej p r z e z  
*silbertrancleg& i  ok aza ł  in n y m  ko leg om . Ci p o ­
s t r z e g łs z y  w ob cym  i o d le g ły m  kra in  książkę 
P o lsk ą ,  a  d a  tego h is to r ją  swoiego n a ro d u ,  p o ­
ry w a li  ią z r ą k  do r ą k  i czytali z największej!* 
ro z rz e w n ie n ie m  d z ie le  o jczys te ,  w t e m  m ie j ­
scu  p u m ię tn e m ,  zk ąd  n iegdyś  drżący  świat ,  o d ­
b i e r a ł  w yrok i  o sw oiem  p rzeznaczen iu .  T en  
exemplar?, h is to i j i  posiada  dziś P ro fe sso r  p rz y  
S z k o le  Wo-ie: K alisk ie j ,  T o m a sz  JJiazdowskiy 
k tó re m u  ią ś. p .  B rozkow ski ofiarow ał.

Dla A m atorów  dobrych i zm yślnych  zw ie rzą t, 
um ieszczam y  opis ieszcze jednej osobliwości. 
W idzie liśm y iuż l i c z n e , w ierności i z m y -  
ś lności Psów p r z y k ła d y ,  Iećż p r z y k ł a d  n a s tę ­
p u jący  ty m  w ięcej nas za jm u ie ,  że sie 
n iedaw no  w blisk iej nam  okolicy w y d a rz y ł .
P e w n y  Obywatel w X tw ie  Poznctńskiern  m i a ł  
P u d la ,  k tó re g o  dla r zad k ich  zdolności nad  
wszystko p r z e k ł a d a ł .  S ław a tego Psa ro z e ­
sz ła  się w dalekie  okolice i  n a jc ie k a w sz e © n im  
ro zg łaszan o  wieści. K up iec  , A ngie lk i ,  k t ó r y  

m ia ł  P u d la  z ró w n e m i  p raw ic  p rzy m io tam i ,  
z jechawszy na ia rm a rk  w e łn y  do F ra n k fo r tu  
n a d  O d rą ,  d o w iedz ia ł  się o P u d lu  P o zn a ń ­
sk im ,  a s ły s z ą c  o n im  daleko godnie jsze  po- 
dz iw ien ia  szczegó ły  od ty c h ,  k tó re  iego Psa o d ­
z n a c z a ły ,  pos tano w ił  udać się do P o zn a n ia  i 
naocznie  się o  wszystkiem p rz ek o n ać .  P r z y ­
by w szy  do dom u O bywatela  Poznańsk iego  za­
p y ta ł ,  czy iego P u d e l  w istocie m a t e p r z y m i o -  
ty  o k tó r y c h  go wszędzie  zapewniono. O b y ­
w atel o św iadczy ł  m ię d z y  in u e m i ,  że do n a j ­
celn ie jszych  Psa  iego zalet n a lc /y ,  iż wszelką 
r zecz  zgubioną lub  zap om nian ą  z od leg łego  n a ­
wet miejsca za d an y m  ro zk azem  p rzyn os i .  N a ­
w et  p ie n ią d z ,  poi 'zucony w śró d  lasu , w y n a j­
d z ie  i do dom u p rzy n ie s ie .  A nglik  ciekawo-



ścią .VTjefy, p ro p o n u ie  Obywatelow i p rz e i a ż d i -  
k ę  do  najb l iższego  la s u ,  dla p rz e k o n a n ia  się o 
zadziwiającym P u d la  ta lencie .  N ie  odrzuca  p ro ­
p ozy c ji  O byw ate l ,  lecz oświadcza się w przó d ,  
z z a k ła d e m .  A nglik  p rzy j  mu ie zak ła d .  W z ię ­
l i  w ięc P ud la  i wyiechali do lasu o p ó ł to ry  
mili od leg łego .  O d y  wjechali w g łą b  lasu , A n­
glik  dobywa T a la ra  oznaeza go i po d  d r z e ­
w em  zostawia. O bywate l k i lku  p o g ró ż k am i 
ztvraca na to uw agę swoiego P u d la .  Po tem  
w racaią do dom u. T u  p o w tó rn e  dano p o g ró ­
żki P su ,  k tó ry  zaledwie w ypuszczony  z pok o ­
tu , p rzez  pola i ł ą k i  p ro s to  zm ie rza  do lasu ,  
p rzy by w a  pod  d rzew o , lecz n ie  zastaie ta lara .  
P rzech o d ząc y  tam tędy  w ęd row n y  C ze ladn ik  
Ś lu s a r s k i , zb oczy ł  z d rog i i szczególnym  t r a ­
fem  n ap ad ł  b ły s z c z ą c y  p ien iądz  ,  p o d ją ł  
g o ,  schow ał do  kieszeni i s z e d ł  w dalszą d r o ­
gę . P u d e l  iednak  n ie  zw ą tp i ł  o d o p e łn ie n iu  
w ydanego  sob ie  rozk az u .  W ytrop iw szy  ob ­
cych nóg  ś lady ,  p o b ie g ł  za n iem i i d o p ę d z i ł  
Czeladnika . O b ro tn y  Pies zm yś la  p r z y w ią z a ­
nie do C ze lad n ika ,  łas i się i chętn ie  na  p o -  
zo r  iego pieszczo ty  o d b ic ia ,  ku w ieczorow i 
p r z y b y ł  C zeladnik  do A u s te r j i ,  z jad ł  w iecze­
rze  na konto zna lez io ny ch  " p ie n ię d z y ,  i  z d ją -  
wszy odz ien ie ,  z a sn ą ł .  Na to w łaśn ie  ocze­
k iw a ł  P u d e l .  D o sz e d ł  on w ęch em  że ta la r  

- z n a jd o w a ł  się w odzieży p o d ró żn eg o ,  ale n ie- 
chcąc się n ad  w yszukan iem  go baw ić , p o rw a ł  
ca łą  odzież, w y sko czy ł  p rzez  okno i zaziaia-  
ny p r z y b ie g ł  do d o m u ,  gdzie  n iec ie rp l iw ie  
zak ładn icy  z wątpliwością  iuż nań  oczekiwali.  
N ik t  sio niedom yślni '  coby znaczy ła  p rz y n ie ­
siona odzież; iednak  po odbytej rew iz j i  w ła ­
ściciel Psa znnjduie oznaczony ta la r ,  na k tó r e ­
go widok z d u m ia ł  się A n g lik ,  z a p ł a c i ł  p r z e ­
g ran ą ,  i n ieczckaiąc  z upe łnego  wy Jaśnienia 
h is to r j i ,  od jech a ł .

JS lyś li i  Zdania..— Nie tak ies t  ła tw o  w s ła ­

w ić  s ię  d z ie łe m  d o sk o n a łe m , iak z jednać  w a r­
tość d z ie łu  m ie rn e m u  p rzez  n ab y tą  iuz  s ław ę . 
—  Ś m ie rć  r az  ty lko  p rz y p a d a ,  a da ie  s ie  czuć 
w każdej chwili życia : p rzy k rze j  ies t  lękać  się 
śm ierc i  niżeli ią  p on ieść .— U m ie ra ią c y ,  k tó r z y  
m ów ią  w swoich te s tam en tach ,  inogą się sp o ­
dziewać , że s łu chan i  będą  iak w yro czn ie ,  k tó ­
r e  każdy  naciąga i t łu m a c z y  p o d łu g  swoiego 
s p o s o b u ,  to ie s t :  p o d łu g  swego życzenia  i  in -  
te re ssu .  —  N ie  masz na świccie trudn ie jszego  
rz e m io s ła  iak dobiiać się o w ielkie im ie ,  życie  
s ię kończy  a m y ledw o rozpo czyn am y  swoie d z ie ­
ło .  —  N igdy  n iedow ierza j tem u kto k łania  się 
z najw iększą  uniżonością  i mówi z p o k o rą  u p a ­
d a m  do n ó g , caluic n ó ze c zk i ,  ściskam  s to p ­
k i  , ściele się p o d  n ó żk i  i t. p . T akow a po­
k o ra  częs tok roć  i)ie iest p raw d z iw ym  h o łd e m  
u szanow an ia .  —  D ow iedz iono  że ledw ie  ty s ią ­
c z n e  m a łże ń s tw o  ies t  szczęśliwe , gdy  sie za ­
w iera  dla spekulacji .

P o da ie  się do w iadom ości,  że W . J ó z e f TV ęc- 
k i  K s ięg a rz  i D ru k a rz  J. K . M. iako  d z ia ła iący  
w im ien iu  Sukcesso ró w  p o  ś .  p .  Iiło ssow sk im  
o fia row ał do Z b io rów  W y d z ia łu  L ek arsk iego  
w tu te jszy m  U n iw ersy tec ie  łó żko  m echa n iczne  
dla c h o re g o ,  p o d  w zg lędem  sz tuk i i u ży tk u  
wielce szacow ne. —  B ro d ziń sk i  S. U.

S z a r a d a .
Pierwsze  masz w a lfabecie ,  2gie  w r o s o ł  k ła d ą ,  
W szy s tk o  b r z y d k ą i e s t  w m ężu ,  b r z y d z ą  w żo-

(n ie  w adą.
(  Z cszłaSzarnda B a zy liszk i.)

D O N I E S I E N I A .
K eient Fowiała. Z g ie rsk ieg o .

D e e y z j ą  J W .  P r e z e s a  T r y ;  C y w :  i . J u s :  W . M. pod 
d. 9 b.  m.  i r .  w y d a n ą ,  b ędąc  u p o w a ż n i o n y  do s p r z e d a ­
ż y  r u c h o m o ś c i  po n i e g d y  ś.p.  J a n i e  Ko s s o b o d z k i i n  po­
z o s t a ł y c h ,  u w i a d o m i ą  n r n i e j s z e m  S z a :  P u i l :  i ź  w  d n i a  
>5 M a r a  r.b . i w  d n i a c h ,  z a w s z e  od g o d z i n y  9 z r a n a  
w m i e ś c i e  O z o r k o w i *  , d r o g ą  p u b l i c z n e j  L i c y t a ­
cji następujące E feb ta , iako to : m e b l e ,  srebro, odzież.



miedź, cyna, bydło rogate ro/nego gatunku, konie cu ­
gowe i fornalskie,  narzędzia gospodarskie i f. p. a to  
za gotowe pieniądze nieodstępnie natychmiast bez  
względu w monecie brzęczącej, srebrne/ l iczy ć  się  
maiącej, sprzedane będą. Przeto chęć licytow ania  
maiącycli , na powyżej oznaczone miejsce i  termin 
wzywa. — Zgierz d. 18 Kwietnia  1827 r.

J ó z e f  S to k o w s k i .
K o c i  modny mało ieżdzony i e s t d ó  zbycia przy u l icy  

Leszno Nr 673, Lit: B. wiadomość u właściciela Domu.
Ktoby sobie życzy ł  ezyto z Wdztwa P łockiego, czyto  

S Podlaskiego, czy z Augustowskiego, m ieć  Guwernan­
tkę ięzyka francuskiego, takowy winien zgłosić  s ię  
po Adres, Stancja iądaiącej na Pradze przy u licy  D ę ­
bowej w domu pod Nr 103.

ranna która iuż. zarządzała gospodarstwem na tVsi ,  
życzy  sobie być w podobnym obow iązkuna w ieś ,  oraz 
umie i roboty Damskie. Bliższą wiadomość pnwziąić  
można w Domu Faliniego obok Poczty Kr 025 ,  
w Stancji Nr 11.

Dnia 28 z.m. iadąc traktem Błońskim z W arszawy  
do Jelonek, pomiędzy godziną 10 i l i t ą  wieczorem,  
zgubiono tłomok z za poiazdu z garderobą i bielizną  
męzką znacznej wartości , niemniej  papierami tyczą-  
ccmi się inleressów J\V. Hrabi Stauiztawa Miąrzyń-  
skiego. Ktoby o takowych wiedział  lub znalazł,  u -  
prasza się o uwiadomienie naTłom ackie  pod Nr 739 do 
j tV ,  Kasztelana Ossolińskiego, a tam odbierze nagrodę.

W  O w c z a r n i a c h  należących do Dominium K u tn o ,  
znajduie s i ę  do sprzedania kilkaset  młodych O- 
w iec ,  M a c io r e k  z wysoko poprawnego gatunkuj ktoby  
ie  sobie żyezy ł  nabyć, lub zamówić, bąć częściami  
bąć razem, może do 15 lub 20 b. m. obejrzeć n ieo-  
strzyżone.

W  Dobrach o 5 mil od W arszawy odległych, blisko  
Szosę Brzeskiego iest do sprzedania przeszło l 000  cen­
tnarów Siana pogodnie zebranego, tudzież tamże iest  
do wydzierżawienia Młyn wodny z Foluszem od S. Jana  
na lat 3 ,  lub więcej; chęć nabycia Siana lub dzierża­
w ien ia  Młyna maiący, informacją przy u l icy  Długiej  
Nr 543, W Stancji Nr 13 od liro; Borowskiego poweźmie.

Pod Nr 2080 przy u licy  Bednarskiej,  w Domu Za-  
ieznym , ies t  Dorożka Petersburska mało używana, do 
przedania za pomierną cenę.

W Domu pod Nr 742, przy ulicy Rymarskiej dostać 
możua nasienia Koniczyny białej św ieżej ,  na gar-  
ce i korce.

Roku 1827 dnia 3, Maia o godzinie 10 zrana tu

w  W arszaw.e przy wliey Zielonej Nr 2081 Komoda 
Kantorek, Łuzka, Bielizna, Suknie, Książki, i i „ lle r ’ 
chomosci przez publiczną licytacją za opłatą, gotowi-  
zną sprzedane zostaną. - W o j c i e c h  R u d z k i  K o m  S  

Padaie s ię  do publicznej wiadomości, iż Aukeia 
Effekta, iako t o ;  Lożko, Kufer, v u . s c z ,  Z , * , / * " *  
tu w W arszawie przy ulicy Elektoralnej w d„,„a 
Nr 795 w d. 3 ui, i r.b. o godzinie 9 zrana za gutowe  
pieniądze więcej  daiącemn odbędzie s i ę .

A n d r z e j  T r y l l e r o w i c t  K. T .C  IV Jł 
P rzew oźna W iś le  o mil 4 od Warszawy, p,-„oi,‘ 

eja przy wsi Kościelne;  i Przewozie znaczna, tuL “ż 
pakt Krow kitkudzics iąt, wszystko razem lub szczegó­
łowo, są  do zadzierzats ieilia o I S. Jana r.b. Żadaiare  
uda się pod Nr 19 przy ulicy Sto Jańskiej  na łsze piętro 

Dnia 3 Maia 1827 r. o godzinie 0  zrana sprzedane 
będą przez publiczną licytacja w  domu pod Nr 5 4 7  

obok Teatru Narodowego ruchomości iako to; S e k r e ­
tarka maclionioitwa. Kantorek luachoniuu y. Pościel  
Suknie Damskie, Futro, Bielizna, Zegarek, Tabakier’ 
La złota, Luster 7, Kumuda, Kanapa, Krzesła, Szafy,  
1 inne za gotow e pieniądze. — T. S z a n i a w s k i  K.T.C.

Donoszę Sz: Pubł;, że  do mego handlu przybył trans,  
port porcelany i faiansu, iako to ; fi liżanek porcelano* 
wycli IV gaiunku dobrym, cena tuzina zl. 1 2  do ceny  
wyższej, tuzin talerzy dobrych faiansowycb, cena zlo. 
6  do wyższej ceny, f iliżanek rozmaitych, i rożnych 
garniturów do kawy, porcelanowych, faiansów rozmai­
tych, luster Pelcrsburgskich rozmaite; wielkości w w y -  
zlacauych ramach oprawnych w dobrym guście , noży  
sto łow ych angiel: nożyc do owiec w dobrym gatunku,  
tinzyczek Damskich i różnych, scyzoryków' różnych, 
noży ogrodowych, brzytew i na próbę, noży do rozbie­
rania różnych, szczypców w różnym gatunku, łyżek  
sto łow ych  angiel:  i łyżeczek do kawy, tac lakierowa­
nych i platerowanych różnej w ie lkośc i,  podstawek do 
butelek platerowanych i podstawek do szczypców la 
kierowanych i platerowanych , l ichtarzy platerowa  
nycli z kryształami i różnych platerowanych rzeczy,  
tabakierek srebrnych tulskich z najlepszego gatunku i 
innych gatunków, dzwonków stołowych brązowych i 
platerowanych, balsam prawdziwy Vetoriniego i tVo* 
da Aromatyczna. Ten handel iest  przy u licy  Senator:  
w pałacu Olbi-oinskiiu pod Nr4UO. }  W S t o r s b e r g .

50,000 złp. iest  do wypożyczenia  na domy murowa 
ne tu w W arszawie razem i częściami; wiadomość wSta  
rem mieście pod Nr 59 na 3 piętrze od frontu. 

TEATR. Jutro Opera C y r u l i k  S e w i l s k i .


